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P o ls k u  (oypoMo traktat o mnlejszościact)
M o w ć *  m i n .  B e c k a ,  w  G e n e w i e

G E N E W A , 1.39. M in is te r  B eck  
był je d yn ym  m ów cą  d z is ie js z eg o  
pos ied zen ia  p len a rn ego  zg ro m a ­
dzen ia . M ow a  je g o  b y ła  o c zek iw a ­
na od w c zo ra j p rzez  w szys tk ie  de­
le g a c je  ze spec.ialnem  nap ięc iem , 
po p ie rw sze  p on iew aż b y ła  to 
p ie rw sza  m ow a m in is tra  B ecka 
p rzed  zg rom adzen iem  L ig i  w o g ó ­
le, a ponadto, że  w  ob ecn e j sy tu a ­
c ji ob rad  gen ew sk ich  spodziew an o  
s ię od P o lsk i p ew n ego  zd ecyd ow a ­

nego w ys tą p ien ia  w  sp raw ach  ży ­
w o tn ie  d o tyczących  je j  in teresu .

M in is te r  B eck  p rzed s ta w iw s zy  
w  swem  p rzem ów ien iu  w sze lk ie  
z le  stron\ system u och ron y  m n ie j 
szoóci n a rodow ych  stosow an ego  
obecn ie , p rzyp om n ia w szy  w n iosek  
P o lsk i o g e n e r r^ z a e je  trak ta tów  
m n ie js zośc iow ych , o św ia d czy ! tr 
te j s p ra w ie  s tan ow czo , w  im ien iu  
rządu R ze c zyp o sp o lite j P o lsk i, iż 
P o lsk a  od dn ia  d z is ie js z eg o  uc-hy-

Walka poglądów 
czy „walka ze świństwem"

„G aze ta  P o ls k a "  ’ u sk a rż a  się, 
że p ra s a  o p ozy cy jn a  znów7 p e łn a  
je st  p lo tek  n a  tem at w a lk  w e ­
w nętrzn ych  w  łon ie  B B . O rg a n  

rząd o w y  p isze  n a  ten tem at:
...niema żadnych wewnętrzno -  

grupowych rozgrywek politycznych 

w łonie B. B. W . R. Niema ,w alki 
z  konserwatystami1’, ani „walki z 
radykałami”, ani żadnej iw i#  w yi­
maginowanej walki między ludźmi 
odmiennych odcieni, poglądów- po­
litycznych.

F e rm en ty  w  obozie sa n a c y j­
nym „G aze ta  P o ls k a "  tłum aczy  

w sposób  następu jący7:
„Przed obozem spraw ującym  

rządy jako całością, podobnie jak 
przed każdem ngrupowmniem 

wchodzącem w  skład Bloku 

Współpracy z Rządem stanęło +o 

samo zadanie, jakie stoi, co czas 
pewien przed każdym zespoleni 
politycznym —  zadanie w y iugo -  
wrnnia z pośród belkowań, jakie 
ów blok tworzy —  całego szlamu, 
biota i illu —  co na nich osiadł. 
Jest to zadanie tak zwykle, jak 

odszlamowywanie stawów, jak 

czyszczenie dna statku porastają­
cego pasożyrniczemi roślinami, jak 
nieuniknione zeskrobywanie rdzy 
ze stalowych nawet whązań. Nie 

jest tc praca „polityczna". Nie. 
iest to zwykła, aczkolwiek przy­
kra praca, poprostu ludzka. Jeśli 
można nazwać to walką —  to trze- 
baby nazwać walką poprostu zc 

świństwem, lecz ani trochę mc z 
jakimkolwdek poglądem politycz­

nym.
Jednem  słow em , w e d łu g  n a ­

cze lnego  o rg an u  san a cy jn e go ,  
n iem a żad n e j w a lk i m iędzy posz - 
czegó lnem i g ru p a m i obozu p ro - 
rzad o w eg o , a  je s t  ty lko  g e n e ra l­
ne p ran ie . „ B e lk o w a n ia "  i „ S ta ­
low e w ią z a n ia "  s to ją  ca le  i n ie -

jc d yn ic

O o lo  r h|< u w  Pradze
L o t na p rz e d o s ta tn im  e ta p ie  o d b y w a  s ie  n a ra z ie  p o m y ś ir e

22 sam o lo ty  w  R zym ie

naruszone, usuw a s ię 
„s z la m " i. ,;b lo to“ .

B y ło b y  to bardzo  p iękne, g d y ­
by „G a ze ta  P o ls k a "  n ie  zapom ­
n ia ła  o je a n e j bardzo  is to tn e j 
sp raw ie . O to  w  ło n ie  BB. is tn ie ­
ją  ba rdzo  p ow ażn e  ró żn ice  zdań 
na tem a t te g o , k to rep re zen tu je  
—  u ży w a ją c  te rn u n o lo g ji „G a ­
ze ty  P o ls k ie j"  —  „b e lk o w a n ie  
B loku , a k to /)szlam“ „.

W  s p ra w ie  te j to czą  się na ła ­
m ach p ra sy  p ro rzą d o w e j bardzo 
c ieka w e dy7skusje. G dyby tw ie r ­
d zen ie  ..Gazety P o ls k ie j "  m iah ’ 
b yć  słuszne, ja k  n a leża łob y  ro zu ­
m ieć  n. p. n a stęp u ją ce  s łow a, za­
m ieszczone w „P a ń s tw ie  P r a c y " :  

„Podjęliśm y akcję zmierzającą 
du usunięcia pp. konserwatystów 
z ram Obozu prorządowego. Akcję 
tą prowadzimy z petną świadomo- 
kcią jej bezwzględnej konieczności. 
Rozumiemy bowiem, iż każdy 
dzień pozostawania panów ;z, kon­
serwy i Lewiatana w  Obozie przy­
nosi temu Obozowi niepowetowane 
straty, zatruwa atmosferę czystej 
pracy ideowej skandańeznemi afe­

rami” .
E n u n c ja c ja  zu pe łn ie  w yra źn a . 

A  c zy ż  m n iej w y ra źn e  b y ły  i  są 
p o lem ik i m ięd zy  „Czas'em  . „  Mo 
w en i" z je d n e j, a „K u r je r .*n  P o ­
ra n n ym " z  d ru g ie j s tron y?  W  
.św ietle w yd a rzeń  os ta tn iego  m ie ­
s iąca  tru dno b y ło b y  ob ron ić  tezę , 
że „n iem a  w a lk i z k on serw a ty ­

s ta m i".
Z res z tą , n ie ty lk o  z kon serw a ­

tystam i. C a ły  s ze reg  fa k tó w , ja k  
ch ocb j os ta tn io  ro zg ry w k a  w  
BBS na te ren ie  W a rs za w y  w sk a ­
zu ją  w yraźn ie na to, że  fe rm en t.

W  dniu w c zo ra js zy m  w szy scy  
zaw odn icy , z w y ją tk iem  p ilo ta  
w ło sk iego  T esso re , d o ta r li do R zy  
mu. P i lo t  T e sso re  p ozos ta ł w  N ea  
polu , gd y ż  skutk iem  de fek tu  s il­
n ika i u szkodzen ia  p od w ozia  n ie  
m óg ł b rać  da le j udzia łu  w  lo c ie  
okrężnym . Zosta ł on w y c o fa n y  z 
lis ty  zaw odn ików .

P ie rw s zy  w y lą d o w a ł w  R zym ie  
n iem ieck i p ilo t  Junck  na „M es- 
s e rc h m ic ie "  o godz. 11.40. N as tęp  
n ie  lą d o w a l i : d ru g i sko le i O s te r ­
kam p o god z. 11.50. S e id e im n n  o 
godz. 11.54, P a s ew a ld  o godz. 
12.06. W lo d a rk ie w ic z  o godz. 
12.36, d w a j w ło s c y  p i lo c i:  F ra n ­
ęois i S anzin  rów7n ocześn ie  —  o 
godz. 12.38, N ie m c y : F ran cke  i
B a ye r  o godz. 12.40 ' P łon czyń s ld  
o godz. 12.41, H ubrich  o godz. 
12.58, C z tc li A n d e r ie  o godz. 
13.08. B a jan  o godz. 13.35, M ac­
pherson  o godz. 13.36, B a lcer  o 
godz. 13.45. S k rzyp iń sk i o godz. 
13.46, H ir th  o godz. 14.06, Buczytó 
ski o godz. 14.11 G edgow d  o g. 
14.16. D u dziń sk i o godz. 14.25, 
A m bru z o godz. 14.30.

Pewnie za n iep o k o jen ie  bu dziła  
n ieobecność  czesk iego  p ilo ta . Zac 
ka, jed n ak że  o godz. 17.29 o s ta t­
ni z czynnych  zaw odn ików 7 zaw7i- 
ta l i on na lot n isko L it.toria .

Z dw óch  p ilo tó w , le cących  po­
za konkursem , N iem iec  M orzik  
p rzen ocow a ł w  N eapo lu , K a rp iń ­
ski, k tórem u  to w a rzy s zy  te ra z  za ­
m iast m echan ika G aw ęd y  in ż  Je ­
rzy  D rzew deck i, jed en  z konstruk- 

”  '■ T' "  "  " 1  Ygraz bazą
pom ocy te c h n ic z n e j: w  R zym ie, 
P rzyb y ł rów n ież  do R zym u  z Pa ­
ryża  na sam oloc ie  , R  13“ , p i­
lo tow an ym  p rzez  kpt. K a lin ę , dru 
g i w spó łkon stru k to r , R W D ", inż. 
R oga lsk i.

Z a w o d n icy  w ita n i b y li bardzo 
u roczyście  na lo ln isku  L it to r ia  
z p rzed s ta w ic ie lem  w ła d z  w ło ­
sk ich , podsekre ta rzem  stanu M ai­
la, o ra z  p rezesem  A erok lu b u  J a ­
zem  na cze le . Obecni te ż  b y li na 
lo tn isk u : polsk, ch a rge  cTa ffa i-
res  am basady p rz y  K w u ryn a le , p. 
R om er i konsu l g en e ra ln y , p. M a- 
zu rk iew icz . Z iaw uh s ię  te ż  lic zn ie  
u rzęd n icy  obu naszych  am basad i 
k on su la tów  i p rz ed s ta w ic ie le  p o l­
sk ie j k o lo n ji rzym sk ie j.

P o  u roczys tośc iach  p o w ita l­
nych p ilo c i z a ję c i b y li p rz e g lą d a ­
n iem  s iln ik ó w  i p ła to  w ców ,  po- 
czem  A e ro k lu b  f t a l j i  p rzy jm o w a ł 
■ch w sp a n ia łym  obiadem .

D zis ie jszy  etap
D ziś  22 zaw ód  n ików , b io rących  

nadal ud/ial w7 lo c ie  okrężnym , a 
w ięe  8 N iem ców , 8 P o la k ó w j 3 Cze 
chów , 2 W ło ch ó w  i 1 A n g l ik  w7 
barw ach po lsk ich  w y s ta r to w a li z 
Rzyrnu do p rzed o s ta tn iego  etapu 
o k rę żn ego : R im in i —  Z a g rzeb  —  
Wic deń —  B rn o do P ra g i.

E tap  ten  w yn o s i 1..306 k ilom e­
trów . N a le ż y  on  do tru d n ie js zych . 
Z R zym u  do R im in i, na odcinku , 
w yn oszącym  230 k ilom e tró w , za ­
w o dn icy  m in ę li g ó ry . dochodzące  
do 1.400 m tr., z b liża ją c  s ię  powco- 
li  do A d r ja ty k u . O p ie ra ją c  s ię  na 
zdan iu  m eteo ro lo gów , na od c in ­
ku tem  panow ała  d z is ia j m g lis ta  
p ogoda  o n isk im  pu łap ie  chm ur.

k tóry  o b ją ł obecn ie  ca ły  obóz sa­
n a cy jn y , m a p od staw y  zn aczn ie  
p ow a żn ie js ze  i g łębsze , od zw y ­

k łego  p ra n ia  b rudów

Z a w od n icy  p rz e c ię li  lm ją  ukoś­
ną ca łą  szerokość pó łw yspu  ape­
n iń sk iego  i w s zy s cy  w y lą d o w a li 

D a ls zy  lo t  p ro w a d z i do Z a ­
g rzeb ia  w7 Jugosław  j i .  W  l in j i  pro 
s te j m ożn aby  p rzec ią ć  A d r ja ty k , 
m a jąc  ty lk o  120 kim . dro ;i. L e c z  
regu lam in  lo tu  ok rężn ego  w y d łu ­
ży ł zn aczn ie  trasę , nakazu jąc  
b ie g  w7zd lu ż w y b rze ży  w łosk ich  
p rzez  T r ie s t .  P o  d rodze  za w o d n i­
cy  m ija ją  punkt k o n tro ln y  C aste l- 
fra n co  V en e to . g d z ie  z rzu ca ją  m el 
dunki. poczem  pod kątem  p ros tym  
z w ra c a ją  się na w schód , w7 s tronę 
Z a grzeb ia . O dc in ek  ten  w yn os i 509 
kim. J eszcze  p rzed  g ra n icą  ju g o ­
s łow iań ską  m ija ją  za w o d n icy  g ó ­
ry  G o ry c ji, w yn oszące  do 2.000  m.
Z Z agrzeb ia  do W ie d n ia  szybu ją  
zn ów  nad te ren am i gó rzys tem i, 
k tó re  s tan ow ią  w y lo t  Vlp. P o tem  
ju ż  p la sk ow zgó rze . N a  p rz e s tr z e ­
n i 6 k ilo m e tró w  tra sa  p row ad zi 
nad te ry to r iu m  W ę g ie r ,  n iem al 
nad b rzegam i je z io r a  N eu s ied e l, 
s ta n ow ią cego  g ra n ic ę  A u s l.r ji i 
W ę g ie r . D a le j ao W ied n ia  d roga  
n ie  p rzed s ta w ia  ju ż  żadn ych  tru d  
ności. P o zo s ta je  je s zc ze  k ro tk i, 
10 0 -k ilom e tro w y  od c in ek  -W iede1. 
—  Brno, g d z ie  m in ą  zaw od n icy  
g ra n ic ę  au s tr ja ck o  - czech os łow a­
cką i w7 końcu  B rno —  P ra ga , rów  
n ież  k ró tk i i ład n y  odc in ek  d rog i.

D z is ia j w P ra d ze  zaw od n ićy  
w in n i p rzen ocow ać  znow7u po 
sp raw dzen iu  m aszyn  i ju tro  ra ­
no ro zp oczyn a  s ię osta tn i etap, 
k tó rego  punktem  koń cow ym  je s t 
W a rs za w a .

R zym  —  R im in i
R Z Y M . 13. 9. ( P A T . ) .  —  D ziś 

m ięd zy  godz. 6 i 7 rano lo tn icy , 
b io rą cy  u d z ia ! w  lo c ie  okrężnym  
w y s ta r to w a li z Rzym u.

S a m o lo ty  polsk ie, b iorące udzia ł 
w  lo c ie  ok rężnym  s ta r to w a ły  
d z iś  ran o  z  lo tn isk a  L it to r io  i po­
m yś ln ie  w j lądow7a ły  w R im in i.

T ra s ę  R zym  —  R im in i p rzeb y li 
lo tn ic y  p o ls cy  w7 n astępu ją cym  
c za s ie :

W lo d a rk ie w ic z  od god z. 6.12 do 
godz. 7.18, B a ja n  od godz. G.21 
do g. 7.25, P lo n czyń sk i od g . 6.15 
do g. 7.23, M acph erson  od  g. 6.23 
do g . 7.33, B a lc e r  od  g . 6.2a do g- 
7.24, S k rzyp iń sk i od g . 6.27 do g. 
7,33, K a rp iń sk i od g . 6,31 do g-
7.38, B uczyń sk i od g'. 6.33 do g. 
7.35. G ed gow d  od g. 6,35 do godz.
7.38, D u dziń sk i od g . 6.37 do godz.

7.39,
R Z Y M , 13. 9. (LJA T . ) .  L o tn icy  

po lscy, ja k  ró w n ie ż  p o zo s ta li u- 
c zes tn ic y  tu rn ie ju , s zc zę ś liw ie  
p rzeb y li A p en in y . Z azn aczyć  n a­
le ży , że d on ies ien ia  m e teo ro lo g i­
czne s R im in i n ie  b y ły  d z iś  rano 
zbyt pom yśln e, p on iew aż w  ok o li­
cach  San M a r in o  i z nad R in d m  
sygn a lizo w a n a  m gły , k tóre  jed n ak  
VI7 du żej częśc i ro zp ro s zy ły  s ię  po 
w sch odz ie  s łońca. P o  k ró tk im  po­
s to ju  w7 R im in i sam olo ty  polsk ie  
u da ły  s ię  w  da lszą  d ro gę  wr k ie ­
runku do Z agrzeb ia .

R Z Y M , 13. 9. ( P A T . ) .  W  R im i­
ni sam olo ty  lą d o w a ły  w  n astępu ­
ją c e j k o le jn o ś c i: O sterkam p  o g. 
9,05, F ra n ck e  o g . 9,01, Junck o 
g. 9.06, H ir th  o 'g .  7,33, B ayer o 
g. 7,18, Seidem ann  o g. 9,12, H u­
b rich  o g . 7,22, P a s ew a ld  o g . 
7,47, S an zin  o g . 7,15, Zacek  o g. 
9,15, A m b ru z o g. 7.47, A n d e r ie  o

W Zagrzebiu
Z A G R Z E B , 13. 9. ( P A T  ) .  W e ­

d łu g  do tych czasow ych  w iad o m o­
ści z  tra sy  lo tu , nu m er konku rso­
w y  65 W lo d a rk ie w ic z  lą d ow a ł w  
Z a grzeb iu  o g . 10.19, s ta r t o g. 
10,55.

Z A G R Z E B , 13. 9. ( P A T . ) .  Godz. 
12.-10. W szy s tk ie  sam olo ty  po lsk ie  
już p rz y le c ia ły  do Z a g rzeb ia  i 
p ra w ie  w szys tk ie  w y s ta r to w a ły  
tło W ied n ia . D roga  z R zym u  do 
Z a g rzeb ia  śpow odu  p rzec iw n ego  
w ia tru  b y ła  c iężka  N a jw ię k s z ą  
szybkość o s ią gn ą ) W tod a rK iew icz , 
a m ia n o w ic ie  205 kim . godz. P o ­
zatem  w szyscy  in n i lo tn ic y  o- 
w iągnęli szybkość p on iże j 200
kim. N a jm n ie js z a  szybkość w y n o ­
si 171 kim. (n r . 42 F ra n c o is ) .  
Ś redn ia  szybkość^ o s ią g n ię ta  n a  
d rod ze  R zym — Z a g rzeb  w y n o s i : 
D udzińsk i 195 kim.. B a ja n  198,
G ed gow d  172. B uczyński 198,
P lon czyń sk i 190, S k rzyp iń sk i 201,' 
H u brioh  202, A n a e r le  198, Seidc- 
mnnn -wylecia ł z R im in i, a le  n ie  
p rzyb y ł je s zc ze  do Z a grzeb ia .

Z A G R Z E B , 13. 9. ( P A T . ) .  Nąjfl 
s tęp u jące  sam olo ty  o d le c ia ły  z 
Z a g r z e b ia : W lo d a rk ie w ic z  o g .
10,59, D u d ziń sk i o g . J1,I8 , B a ye r  
o g . '1.31. Pasew -a ld  o g. H,3t>, 
G ed go w d  o g . 11,17, Am bruz o g. 
11,48, A n d e r ie  o g . 11,49.

Z A G R Z E B , 13.9. (t e l .  w l . ) . D o
g. 1-5-ej n ie  w7vladow 7a li w  Z a grze - 

• * *" »k
biu  lo tn ic y  F ra n ck e  i Junkck.
R ra k  o n ich  dotąd w iadom ośc i.

W Wiedniu
W IE D E Ń , 13.9. ( P A T ) .  P r z y le ­

c ia ł p ie rw s zy  na lo tn isko  w  A s - 
p ern  W lo d a rk ie w ic z  o god z. 12.15.

Lo tn ik a  p o lsk iego  p o w ita ł na lot 
n isku  w ic ek a n c le rz  ks. S ta rh em ­
berg  w  im ien iu  rządu , w ic eb u r­
m is trz  m iasta  W ied n ia  L a h r , człon  
knw ie A erok lu b u  a u s tr ja ck ie go  z 
a rcyk s ięc iem  A n to n im  H ab sb u r­
g iem  i ks. R inskym  na cze le , p rzed  
s ta w ic ie le  korpusu  d yp lo m a tyc z­
n ego , po lsk i ch argć  d ‘a f fa ir e s  Ga 
w roń sk i, ra d ca  L a llc k i,  u rzęd n icy  
pose ls tw a  i konsu latu .

W ed łu g  s łów  W łodark.iew .ieza, 
d ro ga  z  R zym u  do Z a g rzeb ia  by ła  
c iężka , n a tom ias t z Z a g rzeb ia  do 
W ied n ia  ba rdzo  dobra.

Im ien iem  gm in y  w ied eń sk ie j 
w rę c z y ł VI lo d a rk iew ic zn w i w ic e ­
b u rm is trz  1  ah r upom inek  s re b rn j.

W lo d a rk ie w ic z  o d le c ia ł do P r a ; 
g i o godz. 1 2 . 10 , w7 tym  sam yir cza  
s ie  p rzyb y ł d ru g i po lsk i sam olot 
D u dziń sk iego . T r z e c i p rzyb y ł na 
lo tn isk o  w  A spern O sterk am p  o 
godz. 12.51.

W Brnie
B R N O , 13.9. ( P A T ) .  P ie rw s z y  

w y lą d ow a ł w  B rn ie  W lo d a rk ie w ic z
0 godz. 13.10, d ru g i D u dziń sk i o 
13.25, trze c i O sterkam p  o 13.40, 
( z w a r ły  P a sew a ld  o 13.15.

W lo d a rk ie w ic z  w y s ta r to w a ł z 
L e rm . o godz. 13.22, Zacek  w ys ta r  
to w a ł z B ern a  o god z  13.38, A n - 
d e r le  o g. 13.39, O sterkam p  —  
13.45, B ayer —  13.15. P a sew a ld —  
13.57, A m b ru z  —  14.01, P lo n ­
czyń sk i o g. 11.52 i

W to d arK iew icz  
i Dudziński w  P radze
P R A G A , 13.9. ( P A T ) .  P ie rw s zy  

w y lą d ow a ł v P ra d z e  W lo a a rk ie -  
w ic z  o 'g o d z .  1 -1 .1 0 , d ru g im  byl 
D u dziń sk i o g. 14.21.

N a  lutn isku z jaw  i i i  s ię :  poseł
R . P . G rzybow sk i, poseł n iem ieck i 

K och , lic zn i d z ien n ik a rze  i bardzo  
w ie le  pu b licznośc i.

1 P R A G A , 13.9. (te l.  w l . ) .  O g.

la s ię  od w s ze lk ie j w sp ó łp ra cy  v, 
k on tro li o rgan ów  m ięd zyn a ro d o ­
w ych  nad stosow an iem  zasady o- 
ch -o n y  r. l ie js z o ś c i  n a rodow ych .

R ozu m ie  się  sam o p rzez  się, że 
ta  d ecy z ja  rządu  p o lsk iego  n ie  po 
zo s ta je  w  ża d n rr 1 in "S zk u  z odno­
szen iem  się rządu  p o ls ld ego  do 
m n ie jszośc i n a rodow ych  na te r y ­
to rju m  P o i - 1-' hodą tra k to ­
w ane n-cdal. ja k  dotych czas  na 
p od s taw ie  rów n ych  praw7 ob yw a ­
te lsk ich .

(T ek rd  n o w y  m in is tra  B ecka po 
d a jem y  na str. 3 -e j)

14.35 w y lą d o w a ł w P ra d ze  B a je r ,  
o g . 14.43 —  P o sew a ld , o g . 14 48 
—  A m b ru z . o g . 14.53 —  G ed­
gow d . Jest za tem  ju ż  w7 P ra d ze  
6 -ciu zaw odn ików .

P R A G A , 13. 9. (T e l .  w ł . ) .  O  g. 
15 58 w y lą d o w a ł w  P ra d z e  B a jan .

G rzeszczyk leci
B ow ied u jem j- się , że p ilo t 

G rzeszczyk  po fo rs o w n e j rep a ra ­
c j i  sam olo iu , k tóra  trw a ła ,' bez 
p r z e rw ' trzy  dn i i t r z y  noce, w y ­
s ta r to w a ł ju ż  z S id i b e l A bbes  i 
s zlak iem  zaw odn ików 7 podąża  do 
k ra ju .

P unktacja
W ob ec  n ien a d e jś c ia  dotąd  do 

W a rs za w y  dok ładn ych  m eldu n ków  
o c zas ie  s ta r tó w  i ląd ow ań  na lo t ­
n iskach  w łosk ich , n ie  jesteśm y 
dziś  w  m ożn ości podać naszych  
s ta łych  tabelek , za w ie ra ją c y c h  
czas  p rze lo tu  p oszczegó ln ych  od ­
c in ków  w  m inu tach  i  h ip o te ty c z ­
nej pu n k tacji.

T a b e lk i te  podam y po n ade jśc iu  
m eldu n ków  ju tro , dziś  zaś na s tro  
n ie  t r z e c ie j  zam ieszczam y tabe lk ę  
s tra t i zysków  na czas ie  p oszcze ­
g ó ln y c h  zaw od n ik ów  od W a rs za ­
w y  do Tunisu,

Z  fra gm e n ta ry c zn y ch  m eldun­
ków o c za s ie  p rze lo tów , ja k ie  po­
siadam y7. m ożna ju ż  jed n ak  w y ­
c ią gn ą ć  w n iosek , że  B a ja n  nada l 
u trzym u je  s ię  na p ie rw szem  m ie j­
scu i p o p ra w ił naw et sw ą punkta­

c ję , na d ru giem  • ' i ic u  id z ie  n a ­
dal P łon cz jm sk i z  tą  sam ą punkta 
c ją , na trzec iem  m ie jscu  u trzym u ­
je  s ię  A m b ru z  z d o tych czasow ą  
punktacją .

P i lo c i  n iem ieccy  n a d ra b ia ją  
s tra con y  czas i p raw dopodoh n ie  
bardzo  zn aczn ie  p -n ra w ili sv ą 
pu n k tację .

Tajemnica odcinka
Paryż— Fordeaux

N a jb a rd z ie j ta jem n ic zy  odc inek  
lotu  s ta n o w ił dotąd  odcinek  P a ­
r y ż— Borrteaux. N iem a l w szyscy  
za w od n icy  le c ie li  tu bardzo  d łu ­
go, a n iek tó rzy  z n ich  p o trzeb o ­
w a li na p rzeb yc ie  te j tra s y  p rz e ­
szło 5 god zin . S tra ta  czasu  na 
tym  odcinku da je  s ię obecn ie 
w szys tk im  zaw odn ikom  w e  znaki.

Jak sie  obecn ie  okazu je , na od ­
cinku tym  p a n o w a ły  fa ta ln e  w a ­
runki a tm os fe ryczn e . N isk o  le żą ­
ca m gla  zm usiła  w ięk szość  lo tn i- 
ków  do przym usow w ch lądow ań . 
Już na tem  sam em  w ie lu  z n ich  
p o tra c iło  czas. g d y ż  m u sie li po 
k ilk a d z ie s ią t m inu t czekać na ro z ­
p ogod zen ia  się.

N ie dość jednak na tem,
Ż a n d a rm er ja  fran cu ska , k tóra  

w id oczn ie  n ie  d osta ła  od w ład z  
zw ie rzch n ich  zaw iad om ien ia , że- 
na tra s ie  te j p rz e la tyw a ć  będą 
u czestn icy  C h a llen ge ‘u. k ilku  spo­
śród  lo tn ik ów , k tórzy p rzym u so­
wo lą d o w a li —  "aresztow a ła . *

, Przydarzyło się. to polskiemu 
pilotowi Skrzypińskiemu, który 
lądoyy7al ' przymusoyyo koło m iej­
scowości Bayonne yv departamen­
cie Gironde. Żanaarmerja prze­
trzymała go przez dy\7ie godziny, 
aż dostała odpowiednie instruk­
cje z Bovdeaux, Aresztowanie zo­
stało dokonane nod zarzutem u- 
prawiania kontrabandy7.

T e n  sam  los  spotka ł r ó w n ie ż  
k ilku lo tn ik ów  n iem ieck ich , a m ia 
n o w ic ie : M orz ik a . O sterkan ipa  i 
H u brich a  M orz ik a  p r z e t r z y m a li  
ża n d a rm erja  p rzez  sześć  god zin . 
D u g i raz, g d y  M o rz ik  p rzym u so­
w o lądoyyał w  A lg ie r z e ,  zo sta ł 
ró w n ie ż  a resztow an y  i d op iero  
w sku tek  in te rw e n c ji zw o ln iony7.

Jutro -  w Warszawie!
O s ta tn i e ta p  ra j& u

Jutro rozpoczyna się w  godzinach 
rannych start do ostatniego już od­
cinka lotu okrężnego, który nrowa- 
dzić będzie z Pragi przez Katoyyicc, 
Lw ów , Lidę, W ilno do W arszaw7v. 
Oacinek ten wynosi 1.613 kilome­
trów. W obec tego już poczynając od 
godz.: 4-ej popołudniu można się spo 
dziewac pierwszych zawodników na 
lotnisku niokutowskiem.

Sądząc z tempa, w  ,akiem pędzi 
polski „pożeracz kilometróyv” \v’lo- 
(tarkiewaożfj który, wyleciawszy z 
Rzymu dziś o godz. 6.35 zrana, ma­
jąc za sobą lądowania w  Rimini i 
Zagrzebiu, juiFo godz. 12.i5 wylądo­
wał w Wiedniu, należy przypuszczać, 
że i na warszawskiem lokii.-ku bę­
dzie pierwszą jaskółką, zwiastująca 
zakończenie lotu okrężnego.

Odcinek pierwszy jutrzejszego e- 
tapu, Prrtga — h atowice. 'Wynosi 
321 kim. Zawodnicy przekroczą trzy­
krotnie gi;anice Rz-eszy jNiemieckiej i 
przela.ywhć będą nad linją gra­
nic niemieckiej ’ polskiej od strony 
Gliwic, Bytomia i Królewskiej Huty.

Drugi odcinek etapu stanowić, bę­
dzie szlak Katów ici —  Lw ów , w y ­
noszący 353 kilometry. Zawodnicy  
nic przelatują nad Krakowem, który 
zostaje nieco z boku, mijając w  me.- 
wielk.ej odległości Bochnie i Tarnów, 
Rzeszów i Jarosław. Przekroczą ivi- 
dły rzek W isły  i Sanu i wijący się 
wśród nich Dunajec. W ylądują na 
lotnisku w  Skniiowie, pod Lyfbwtm.

Lw ów  —  Wilno stanowi najtrud­
niejszy Odcinek jutrzejszej trasy, 
liczący 547 kilometrów. Na odcinku 
tym muszą zrzucić meldunki na punk­
cie kontrolnym w  Lidzie. Mijać oni 
będą Sokal,, Włodzimierz Wołyński i 
pozostawiając po prawe; stronie Ko- 
v/el, przelecą w  odległości 1 kilome­
tra od Berezy Kartuzkiej. W  Młhiie 
lądować będa na Porubanku

Wreszcie ostatni etap W ilno —

Trasa prowadzi z W ilna wzdłuż gra1 
nicy litewskiej ‘ponad torem kolejo­
wym  do Grodna. Zawodm cy lecieć 
będa czas dłuższy nad zbitym gąsz­
czem lasów ponad Niemnem. W resz­
cie Grodno, ostatn punkt kontrolny, 
gdzie będą zrzucone meldunki, po­
tem od strony Radzymina i Wołom i­
na, upragniona zapewne przez wszy­
stkich zawodników7 W arszawa.

N a tem . się zakończy rajd zawod­
ników. lecz nie jest to koniec Chal- 
lenge’u. Dopiero w  ( niedzielę, dnia 16 
b. m., w  godzinach popołudniowych 
los rozstrzygnie,, komu przypadnie 
zaszczytny tytuł zwycięzcy. Zadecy­
duje o tfm ostatnia próba maksymal­
nej szybkości, czyli t. zw. wyścig na 
trasie trójkątnej, długości 2.ł7 kilo­
metrów, tym samym szlakiem, któ­
rym prowadziła próba spalenia pali­
wa. Początek i koniec trasy znajdo­
wać się będzie przed trybunami na 
lotnisku Mokotów. Toteż cala pu­
bliczność bęuzie przeżywała ostatnie 
emocje przed ogłoszeniem rezulta­
tów.

Przypominamy, że punktacja za 
szybkość maksymalną zaczyna się 
od 210 kilometrów nu .godzinę i każ­
dy następny kilometr sz; bkośoi przy 
nosi' 1 punkt. PunKtacja jest nieogra­
niczona, co znaczy, że ilość przyzna­
nych punktów zalezy wyiącznie cd 
osiągniętej cyfry szybkości.

B ile ty
N a ostatni dzień zawodow, emo-.jb 

trującą próbę szybkość, maksym.-.nej 
i ogłoszenie definitywne wyników, 
w yłrera się niemal cała W arszaw a. 
0 Łóż w  interesie publiczności przypo. 
minamy, że można się już zaopatry­
wać w bilety wstępu w  biurze „Icar‘ 
oraz w  biurach podróży „O rbisu '_. 
Miejsca w7 loży kosztować będą 15 
zl., na trybuny A , B , C, D  —  10_z!„ 
na trybuny E, F . G  —  6 zł. M iejsca

W arszawa. Należy on do łatwych- stojące po 1 zl. 50 st.


